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SJ f i YER L I T E W S K I
w Wilnie we Sr z odę dnia 20 Lipca ?, s, л 8 et л гокщ

t

. W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

W  I Ł Й O.
Dnia ró t .  ЗІ1.- na dochod. ubogich mieszkańców 

przedmieścia Popław i zgarze cza, którzy w  części 
teraźnieyszego wezbrania wody, utracili ostatek 
swojego m ienia, dana była przez kompaniją' a rty ­
stów dramatycznych, pod entrepryzą JIJ. Kam ni­
skiego, ó p e ra  Hildry. Publiczność Wileńska, h o j­
na zawsze ku лѵз parciu cierpiącej ludzkości, odpo­
wiedziała temu przedsięwzięciu przez nader liczne 
zgromadzenie się «a spektakl. W ileńskie Towarzy­
stwo dobroczynności, pod rozporządzenie którćgo 
weszła summa, z tego widowiska 'zebrana, obowiąz­
kiem swoim sądzi zdać sprawę pr|.ed publiczno­
ścią z jey użycia, przez następny-rachunek.

"P r z y c h ó d JW . Litewski Jener‘ał Gubernator, 
rzy ofiarowanym sobie bilecie lożowym, raczył 
ać na teri przedmiot czer. zł. 1 o i bilet nazad po­

wrócił. Uczyni na szebro . . . r. sr. 5o
JP. Salomon Ileym an złożył ofiarę przez

rcce JP. Маха .................................... 5
Ofiara bezimiennego przez ręce Xiąźęcia 

Konstantego Radziwiłła . . . \  . 2
W . GuceWicz przez JP. Маха , . ; i
Z  wyprzedanych w sklepie domu Dobro­

czynności i w kassie przy teatrze bile­
tów , miano wicie: za dwie Loże pier­
wszego rzędu . . . . . . . .  6

Za. 5 Loż 2 rzędu . . . .  i 4 k. 5b
Za io4 bilety na P arter . . 64 k. 92* 

'Z a  106 biletów na Gal ery ą . 5i k. 80 
Za bilety staraniem osób dobroczynnych 

wyprzedane, mianowicie :
Za 16 Loż 1 rzędu . . . ; 67 k. 70
Za 9 Loż g rźędu . . . .  27
Za 194 bilety na Parter . i 4q k. 82! 

Nadto. Na sessyi dobroczynności złożono:
Ofiarę podpisanych: H. H. J. i S. przez 

ręce JP. Szulca cżer. zł. i ,  r. sr. 2,
kop. 5o. U c z y n i .................... ....  . . 5 k*3ó

Ofiara bezimiennego przez ręce JW . Ro­
mera . . . . . . . . . . . .  1 k .20

Lożmayster Czerwiński oddał reszty za * 
przedano bilety . . . . . . . .  2 k. 70

Ogulny przychód uczynił r. sr. 4o8 k. 96 
Rozchod. Właścicielowi teatru  za dozwo­

lenie reprezejltacyi r. sr. д 5. Muzyce, 
która ze zwyćzayuey opłaty od opery 
odstąpiła rub. 9. kapłdcono r. śr. i 5; En- 
treprenerowi, który, oprócz osobistej 
z żoną pracy лѵ operze, odstąpił z opła­
ty  aktorom od każdego spektaklu za- 
skuteczniającey się rubli i 5, zapłacono 
r. sr. 25. Źa ośw iecenie teatru r . śr. i 3 
kop. 5o. W arta, posługa, komparsy, bi­
lety lożowe, i dalsze drtibne wydatki 
r. sr. 10 kop. 3o. Drukarni za afisze
r. sr. 3. w o g n i e ......................... ..... ._81 k. 80.

Zostało na przedrdiot dobroczynny i\ sr. З27 k. i 5.
Towarzystwo dobroczynności, na sessyi admi- 

nistracyyney dnia i 4 t. m. odbytey, roztrząsając 
podane ‘sobie od nicscźęśliWych prośby, i świade­
ctwa opiekuńslde, udzieliło prawdziwie zasługują­
cym na wsparcie;o dalszych zaś лѵееіи dostateczniey- 
szego sprawdzenia, wyznaczyło deputa.cya dla o- 
beyrżenia szkód przez . wrodę zdziałanych, i po zło­
żonej sobie w iadom ość postanowiło przys tąpić do

rozdziału całkow itej sum m y, o czefn z wyraże­
niem osób wspómmonych donieść Publiczności nie
omicszlt a.

Podług gazety petersburskiey, datowaney dnia 
12 lipca: - '

Przez Najwyższy dyplomat J. С. M., pod dniem 
3 хірса, jenerał major, Kleifimichel, nayłaskawiey 
mianowany kawalerem ś. W łodzimierza  2giey 
klassy., w nagrodę gorliwości i prac jego, jako na­
czelnika sztabu oddzielnego korpusu osad woy- 
skowych.

.Przez Nay wyższy dyplomat J. C.M. pod dniem.
6 хірса, przenaywielebnieyszy Scfroni, arcybiskup 
raczyński, тіаполѵапу kawalerem orderu ś. A nny  
iszey klassy, w nagrodę zasług okazanych w spra­
wowaniu rządów duchowieństwa лѵ Im e r e tji , i  ' 
niezaćhwianey wierności dla rządu rossyyskiego.

Przez Nay wyższy dyplomat z  dnia 4 lipca, głó-x  
why medyczny inspektor woyska, rzeczywisty* 
radca stanu, W illie, mianowany kawalerem orderu, 
ś. A nny  iszey klassy, w nagrodę odznaczenia się 
W  sprawowaniu ролѵіеггопе§о mu wydziału.

Podług Ruskiego Inwalida , przez rozkaz dzien­
ny dnia 5o czerwca, wydany лѵ Carskim Sielet 
zmarły dowódca półku siemionowskiego gwardyiy 
jenerał major Udom iszy, wykreśla się ż listy.

Przez rozkaz dzienny z dnia 4 lipca, wydany 
w Petersburgu, Jego Cesarska Mość oświadcza 
swe икопіеіиолѵапіе, chorążemu gwardyi iszey 
brygady ałtyiieryyskiey, Kusownikowu, za okaza*» 
ną sprawność лѵ kupowaniu koni remontowych.

Przybył do Petersburga P. Bois-le Comte, sekre=* 
tai’z розеізілѵа francuzkiego.

Liczba okrętów w Ryd*e dnia 16 lipca; pray^ 
byłych 484, wySełych 4o3.

Kurs petersburski d. 8 lipca: dukat boli. nowy 
13, r., stary 11 r. 80 kop., —  Zmiana ifo« 
ta 4 r. 83 k. Zmiana srebra 2 r. 80 kop.

Nieustający d&chod kommissyi umorienia dłn^ 
gow: assygn. - - po 102 І .. .s.

5§ brzęczącą monetą —  77 J«,rocea*® ^

A Ń G L І a;
Londyn, dnia 12 lipca. Przełożenie komite­

tu, iź Królowa nie ma żadnego prawa do kofo^ 
ndcyi, Król nasz przyjął, i odmawiającą na pro­
śbę Królowej dał odpowiedź. Z  powodu tego 
przesłała Królowa następujące pismo Lordowi 
Sidmoułh.

„Milordrie ! List W  Pana zwiastował mi W c*o-*  
rśy, źe prośba moja do Król», w którey upomi­
nałam się o prawo koronowania m ię, a którego 
dotąd wszystkie dawniejsze małżonki królew­
skie używały, odrzucono. Oświadczam te ras 
W Panu, iż niezmiennym mojem jest postanowię® 
niem znajdować się na koronacji dnia 19 t. m.# 
i dla tego żądam, ażeby mi przyzwoite miejsce 
wyznaozdon. Dnia 11 lipca 1821 roku.

Karolina Królowa.
Nie dsno jescze na to pismo sadney odpo«? 

wiedałi

■; 4



(г Gaz warse.) Londyn, dnia i o Z/pca. Ga- 
7ttU  dworska z dni* 7 b. tn. umieściła, urzędowy 
list Pena Hudson Lowe, gubernatora wyspy s. H e­
leny, do tutejszego rządu. z wiadomością o śmier­
ci Napoleona, otwarciu i rozebraniu jego ciftła, tu - 
d ti ż ob radzie  pr.grzebov.ym. G>ało jego wszę­
dzie było bardzo tłuste; na spodnie у części brzu- 
cha b)łv  półtora cała tłastości; serce zdrowe, lec* 
zupełnie tłustością oblane. Po rozerźmęciu żo- 
ц ]к а , zn hnono  go pełnym| wrzcdow podobnych 
d„ raka, mianowicie w niższej części, gdde anay- 
di wala się dz ura na m ły palec; w żołądku taś 
znaleziono ciecz podobną do fuzów kawy. Kształt 
Sewey nerki nie był naturalny; wątroba zupełnie 
łdrowa.

Oto jest urzędowa wiadomość o śmierci Na* 
pcleona, umiesczona w rzeczonej gazecie: 

W ydział osad 4 lipca,
v Kapitan 20 pólku Crokat przybył tu dziś 

JB wyspy ś H d en j  z listem od jenerała porucznik 
ka Hudson Lowe do Hrabiego Bathurst, w nastę- 
pującey osnowie:

Z  wyspy ś. Heleny 6 maja.
„ Milordzie ! Z obowiązku mojego donoszę 

JW . Pacu, że Napoleon Bonaparte na 10 minut 
przed godz ną 6tą wuczorem dnia 5 b. m. życie 
zakończ*ł po chorobie, która od 17 marca nic 
pozwolił* mu wychodzić z pokojów. Z początku 
własn> tego lekarz Antommarchi miał o nim sta­
ranie. O d dnia 1 kwietnia aż d i 5 maja, P. Ar- 
n o t t , doktor sogo pólku Króla Jmci, leczył go 
wspólnie z P. Antommarchi Doktorowie Short, 
lekarz tu te js z e j osady, i Mitchel, pierwszy le- 
k*r> tu te js z e j królewskiej potęgi mt»r*kiey, wszy­
scy oraz Ukarze znajdujący się na tey wyspie, 
wezwani zostali przez doktora Antcmmarchi na 
radę d. 3 maja ; lecz chory nie pozwolił im s?ę 
widzieć. Doktor Arnott patrzał na jego skona­
nie. Kapitan Crokćt, pełniący w ten d zń  ń służbę, i 
doJ^crow^ę, Short i M itchel naypierwsi widit? li 
go zaias po śmierci. Doktor A r n d t  zastawał 
przez całą noc przy zwłokach jego. D zś o go­
dzinie 7mey zrana udałem się do pokoju n .eb '-  
sczyka w towarzystwie konlr-adtmraL Lambert, 
dowódcy siły morskiej w tuteyszem зЫ кн kc, 
Margrabiego Montchenu, kćmmissarza Króla ігѵД- 
cuzkiego, który także od Cesarza austr\a  kiego 
tn* podobne $ zlecenie, tudzież jenerała brygady 
Ctffin, drugiego do ódcy tutejszego woyska, nie- 
mmey Panów Brocke i Greentree, członków tu ­
te js z e j  rady rządow ej, jako też kapitanów kró­
lew skiej potęgim urskie' PP. Brown, Hendry i  
jyiaryctt; a zobaczywszy osobę Napoleona, lezą­
cą z odkrytą tw a rz ą , wyszliśmy z pokoju; rga- 
dn e petćm, % osobami, składającymi, dwór jego, 
pozwoliliśmy wszystkim of cerom tutejszego mor­
skiego i  lądowego woyskf, urzędnikom kompanii 
trsch minio • indy jsk ie j i wszystkim, którzy sobie 
ieg® życzyli, weyśd do pokoju, w celu widzenia 
zwłok. Dziś o godzinie 2giey otworzono trupa 
w  obecności jenerała Bertrand  i Hrabiego Mont- 
holon; opisany stan jego, przyłączam. Każę po­
chować ciało z wszelkiemu honorami, jakie się na­
leżą jenerałowi najwyższego stopnia, Poleciłem 
ninieysoy list kapitanów} Crokat, który pełnił służ­
b ę  w ęsasie skonania Napoleona Bonaparte. W sia­
da on na okręt Heron, który kontr-aam-rał Lam ­
bert dla przesłania tey  wiadomości przeznaczył. 
Mam bonor i  t. d. (podpisano) Hudson Lowe,

jenerał porucznik.
List e wyspy i. Heleny 7 maja: „ W czo ra j • 

po południu, leżał na wspaniałem łożu,

ubrany w mundur feldmsrszałkowski, mająo na 
piersiach ordery i krucyfix. Kapelan jego stał 
przy nogach pogrążony w wielkim smutku i łza­
mi zalany. Przy głowie stali jenerał Bertrand  i 
Hrabia Montholon, podobnież zapłakani. Pani Ber­
trand  była w przyległym pokoju, i zdawała się 
w rozpaczy. Mundur, w który zwłoki ubrano, 
miał bydź ten s^ms który  Napoleon nosił po bi­
twie pod M arengod9

Diugi list z wyspy ś. Heleny pod cl. 11 ma­
ja .* „ Napoleon dawno już chorował, а  od 14
dni przed śmiercią nie wstawał z łóżka. Daia 1 
maja choroba jego okazała się niebezpieczną, na­
zajutrz pogorszył się stan jey jescie bardziej, a 
trzeciego dnia stracono nadzieję o jegn wyzdro­
wieniu. '  Otwartego dnia posiliwszy się nieco, zda­
wał się bydź zdrowszy; lecz piątego 1 inia w so­
botę o gadzinie 5tey grana pokazały się oznaki 
biiłkiego zgonu. Prkez cały dzień donoszono, co 
dwie goiziny, o stanie choroby jego, a o godzi­
nie 5tey wieczorem doniesiono, i i  ozłonki ciała 
były zimne i puls ust>wać zaozynsł:, poczem а і - 
mireł i Margrabia M ont.henu z adjutsintem swoim 
udali się zaraz dc Longwood, chcąc bydź świad­
kami jego skonAnia, co t go samego wieczora na 
lo  mmut przed godziną 6 tą “nastąpiło. Dnia 6 i 
rj leżał Napoleon w zwykłym swym mundurza 
wojskowym z gwiazdą i srebrnym  kruicvf,x?m 
•да piersiach, na polonem łóżka wspaniałe ubra­
łem . Pod mm leżał jego szeroki srebreim hafto­
wany błękitny p!*scf, który miał na sobiie w cza- 
8 e bitwy pod M ar en go. Pokoy wybity był czar- 
rem  suknem, a przy głów te ciała s ta l ołtarz. Ka® 
p i n  jego, jenerał Bertrand. H rabia- Montholon, 
marszałek 1 wszyscy jeg sludsy, b - li o becni. Każ­
dy przy znawały iż to był oaypięknieyss у trup, ja­
ki kiedy widzieć mógł; rę ;e  były białe jak sło­
niowa kość; g owa wielkił i piękna; tw arz blada, 
b e*  pełna <y<\aen; po upłymonych zaś i 4 go­
dzina h , u^użano * przyczyny gorąca, w idką 
*midnę w r  sach 1 twarzy, i dla tego widziano po­
trzebę włożenia с>Ла xr trum nę, bo już przykry 
zapach wydawało. Nab^l amowano trupa, a ser­
ce eichowano w spirytusie. Zwłoki Napdteona 
pocho ѵгпо w dobnie w bardzo prayjemnein miey- 
scu, które s#m sobie obr^ł. Gdy wysiadł był na 
wyspę ś. ffsL n y , przeznaózcno dla marszałka Ber­
tranda pomieszkanie w tem mieyscu, póki dl* nie­
go nie wystawiono domu w blizkości byłego Ce­
sar f a. t>dwiedz ł tam często Napoleon m arszał­
ka swego, lubił bawić w tey przyjemnej' okolicy, 
i zawste kazał sobifr-preynoaić szklankę wy bor- 
ney wody ze źródła, wytryskającego zpod cienia 
wierzb. Pan Bertrand towarzyszył mu pospolicie 
z żoną swoją w przechadzce do tego samotnego 
m ie jsca , & Napoleon często do nich m itw iał: 
„ Gdyby się B< gu podobało, iebym na tey skale 
miał umrzeć, życzyłbym sobie bydź poch owany 
na tem mieyscu

Trzeci list z wyspy ś. Heleny pod d. 15 ma­
ja; „ Napoleon pochowany został d. 9 ’ó. ta, z 
wszelkremi honorami, które się jen«-rs?o wi пяу- 
wyższego stepnia należą. Zwłoki włcż ono na­
przód w trum nę ołowibiną, a tę znowu w dwie 
inne trumny mahoniowe. Karawan ci.^Węły 4 
konie; szli za nim marszałek* Bertrand  1 Hrabia 
Montholon; dway masztalerze prowadzili potem 
jego koma. Daley jechała Peni Bertrand г ro­
dziną swoją; za nią Lady Lowe z córkamią wszy­
scy w gruhey żałobie. Kończyli paradę wszyscy 
oficerowie potęgi morskiey i sztabow i, tudaiei 
Pan Hudson Lowe i admirał floty angielskiej. £>'



ssda wcyskowa wynoszące 5,ooo ludzi stanęła 
na wzgórkach, a petem przyłączyła się do cr- 
siaku. Gdy karawan p rzy b ił n doi nę, s 4 gre- 
nadyerów zaniosło trum nę z ciałem do grobu, do 
którego gdy ją spusczono, wystrzelono. 3 razy 
U l i  cLiał. Grób ma i 4 stop głębokości i po­
kryty jest szerokim kamieniem, wmurowanym i 
przytwierdzonym żelaznerai klamrami, a przy 
wchodzie straż postawiono. Panowie Bertrand i 
Jftontholon chcieli jego serce wziąć do Europy; 
słychać jednak, iż je równie jak żołądek, nalane 
spirytusem w srebrnych naczyniach, włożono w 
trumnę.”

W  ciągu choroby skarżył się ustawicznie N a ­
poleon na kolki; lecz trudno go było skłonić do 
lekarstwa: twierdził bowiem, iż nie może przyyść 
do zdrowia. Mów 7/  iż czul taki ból, jak gd-by 
nóż w ciele utkwiono, i złamano go w ranie. W  
ostatnich dniach choroby miał ciągle obrócone 
oczy na wizerunek Syna, zawieszony z rozkazu 
jego w pokoju. Był zupełnie obojętnym na wszel­
kie obrzędy religij ne; przed zgonem dop ero przy­
jął święconą wodę, kiedy już trac i zmysły. W  
ostatniey godzinie powiedział te slow»: M onfils  —

■ potem: Tete d4A rm ie—  a nakoniec France! N c 
i juz me rzekł więóey. Utył bardzo; lecz nie miał 
| mocnych żył i gruby h kości. N i ciele miał trzy 

bliżny od ran, t  których jednę dost .ł halabardą 
W głowę od sierżanta angielskiego/W Talonie, dru­
gą powyżey kolana od kuli, która w bitwie pud 
Batysboną straciwszy impęt drasnęła go tylko, a 
trzecią głęboką w przegub przy Kostce podobnież 
od kuli, która go ugodziła we Włoszech. Na kró­
tki czas przed śmiercią wyrył scyzorykiem gło­
skę N . na tabakierce, i dał ją doktorowi Arn&tt 
z 2ogo pólku na pamiątkę. Ofiarował mu tak- * 
ie  5oq napolondorów. Obdarzył hoynie kamer­
dynera swego M archand , i mianował go Hrabią. 
Zniewolił Bertranda i Monlholona do obietnicy, 
iż tego Marchanda utnawać będą za Hrabiego. 
W szystkie sprzęty w mieszkaniu swoiem prze­
znaczy łfdl a jenerała Bertrand i Hr. Montholon. Oba, 
ci ostatni przyjaciele Napoleona, tudzież Pani 
Bertrand i wszyscy służący, popłyną do Anglii 
na statku przewozowym angielskim Ćamele, k tó­
ry za dwa tygodnie popłynie e wyspy s. Heleny.
S /chać, iż jenerał Bertrand  chce resztę życia 
przepędzić w Anglii. N  poleon zapisał małżon­
ce Lorda Holland  bardzo piękną t»bakięrę, któ­
rą dostał od Papieża, i włożył w nią kawałek pa- 
piira z nsp sanemi lulku słowami na pamiątkę.» 
Reszta testamentu jego niewiadoma. Kapitan 

j* Mar у  ot odryśował m iejsce, gdzie leżą zwłoki Na*  
poleona, i całą paradę pogrzebową.

Okręt Rosario którym wspomniony kapitan 
dowodzi, zawinął d. 6 b. m. z 'w yspy ś. Heleny 
do Portsmouth. Przywiózł duplikat listów o śmier­
ci Napoleona, i wiadomość o pogrzebie jego d. 9 
maja, tudzież testament , oraz pozostałe po nim 
papiery i pisma. Napoleon zostawił ogromny ma­
jątek, obdarzył hoynie służących swoich, a zwła- 
sóza stangreta, który niegdyś przez zręczne i 
prędkie jechanie ocalił mu życie.

List pryw atny * wyspy l  Heleny pod d. i5  
maja donosi: „ Po pochowaniu Napoleona w gro­
bie, który pierwey xiądz poświęcił, zwiedziłein 
mieszkanie jego w Longwood. Kamerdyner Afnr- 
°hand pokazał mi garderobę jego. Nigdy nie wi- 

! działem mizernieyszego zapasu sukien. Maytek an­
gielski wstydziłby się nawet nosić t-;k starych 
kamizelek, kapeluszow i p&ntabnow. Powiedział 
m  wspomniony kam erdyner, iż  żadnym sposo­

bem nie chciał cbodżió w now ej sukni. J^śli ją 
godzinę ponosił, Zrzucał zaraz, i breł starą.9*

Slup H eren, k tóry tu przywiózł urzędową 
wiadomość o śmierci Napoleona, popłynie w krót­
ce n i po wrót do wyspy ś. Heleny z listami do 
Pana Hudson Lowe i admirała Lambert Okręty 
wojenne 1 woysko wró- ą po większey części do 
Anghi. P >dct4$ pogrzebu Napoleona, jenerał Ber­
trand i Hrabia Montholon trzymali rogi całunu. 
N a trumnie leżała szpada jego i pbscz, k tóry  
miał w bitwie pocf Marengo, Na przełożenie
k- mmissarza francuskiego 1 z woli rządu miejsco­
wego, użyto środków, aby ciała jego nie wykra­
dziono. Na kilka godtin przód śmiercią, złożył 
Napoleon ręce na piersiach i modlił się. N p sal 
we 5 częściach pamiętniki życia.swego, kampauiy 
i rządu, a kop je ich kazał odd .ć jenerałowi Ber­
trand i Hrabiemu Montholon. Niewiadomo, czyli 
ważne te pamiętniki będą drukowane. Kopi)a
ich ma się już *n*\dować w Anglii. X«ęgar;, któ-* 
ry ją dostał, bard,, o w n ie  zyska.

J dna 7, tuiteу szych g* zet pisze, i i  śmierć Na*< 
poleona jest zmartwychwstaniem j*go.

G i;e ta  Morning Chronicie powątpiwa jesote, 
aby Napoleon umarł na raka w żołądku. T * ч r- 
dzi, iż niektórzy !u Izie doznałby wńlkiey ulgi 
na sum ieniu, d ając temu w ia ę , iż śmierć jego 
Ые pochoUiła z niezdrowego kl matu mieysca, 
na więzienie obranego, lub ze złego ebehedze- 
ma się.

Gdy choroba Bonapaf^go  zaczęła by d i nie­
bezpieczną, czuł mocny ból w żołądku, miewał 
ustawiczne womity, i nie mógł traw ić, Pr*ed 
śmiercią dwa razy staniano mu bańki. Pani 
Bertrand  zachowała krew i u^aża  ją z* re li­
kwie.

XV.gazecie Star czytamy 00 następu?*: „ N s y -  
więksi nieprzyjaciele Bonaparte go nie m ogą **• 
przeczyć,-iz miał dobre serce.”

F R A N c v  a
[t Gaz. Wltrsz.) Paryż, dnia 11 lipca. Te* 

go dnia, kiedy t,« nadeszła pierwsza wiadomość 
o śmierci Bonapartego, ktoś powiedział te słowa 
do jeąerala Rapu: No, Panie jenerale, /n i  tedy  
człowiek W  Pana nie żyje! Jaki człowiek? spy­
tał jenerał. Jak to? Czy m e wiesz W 'Pan, /£ 
P . naparte umarł? Jenerał uczuł wielki smutek; 
łzy puściły mu się z oczu. Król uwiadomiony 
o tern. idąc tegoż s*mego dnia d* mszą, spotkał 
jenerała Rapp, i rzekł mu: N ie ganię bynay— 
mnie у  czułości WPana\ upatruję w mey owszem 
nową rękoymią wierności jego. Prawda N a y -  
jaśnieyszy Panie, odpowiedział jenerał, iż mię 
bardzo rozrzewniła wiadomość o śmierci człowie­
ka, któremu wszystko winienem , nawet sczęście^ 
iż służę W . K. Mości.

Jedna 8 gazet tuteyszych zapewnia, i i  
Bonaparte zostawił 4o miliionów franków na 
banku angielskim, które syn jego odziedziczy.

Gazeta tu te jsza  Konstytucyonista umieściła 
następujący artykuł o Napoleonie: „ Śmierć czło­
wieka, który miał tyle wpływu na losy narodów, 
jest wypadkiem, wzbudzającym liczne pamiątki i  
mogącym podać m ateryą do wielkich uwag. M a­
ło wojowników tak się wsławiło, jak Napoleon 
Bonaparte. Odgłos imienia jego napełnił Europę; 
rozlegał się aż do najdalszych krajów Azyi. Mo­
cą wypadków postawiony na czele wielkiego 
narodu, zmordowanego długim bezrząd*m, po- 
bkromioiel rew olucji, która wszystkie namiętno­
ści złe i dobre wzbudziła, tak prze* dzielność
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woli swojey, ja i' prze* słabość stronnictw, wzniósł Canosa minister polscy*, będzie mianowany p0» 
sie do naywyiszey władzy, postawił Francyą akm  przy dw orze-francuskimч a nflstęnCą jfg0 
w stanie ciagłey woyny, rzeczywiste dobrodziej- zostanie jenerał Ascoti, który dla podeszłego wie- 
stwa wolności "zastąpił przez łudzącą chwałę, i  ku wymawia się dotąd od przyjęcia tego urzędu. 
я bojaźni obcego jarzma uczynił główne oarzę- Mówią o wydanym rozkazie, aby w ojsko 
dzie nieograniczoney władzy. Napoleon ufał zu« neapolitańskie powiększono spiesznie do 6о,оссі 
pełnie sczcściu. Sądził, i i  los nim rządzi. Błąd lud/л. Flotylla także się uzbraja, 
ten  był wspólny wielu znakomitym mężom, i Teraźnieyiże lato jest badswyczaytiie zimne, 
wszyscy prawie, którzy tak rozumieli, doznali W ielu jescze chodzi w zimowych sukniach, ą 
największych klęsk po wielkich powodzeniach, wszyscy grzeją się przy ogniu na kominku. 
Nie przypuść zali tey odmiany; tymczasem jedna Śnieg spadł w górach. Od dwóch miesięcy me 
przegrana bitw i* mogła znisczyć owoc pięomdzie* mamy pięknej pógody; niebo zawsze pochmurne; 
siąt zwycięstw. Dowodzą tego Pułtawa i descz ustawicznie prawie pada. Zboże jednak 
W at er loo. Możemy z wolnością mówić o Na* móło co podrożało. (G. B.)
polon ie . ' Oddawna nie był przedmiotem, k tó- --------------
ryby nas zajmował. Nie idzie juz o zdobyci* K r ó l e s t w o  s a r d y n s k i b .
woyskoWe. lecz o utwierdzenie wolności konsty- Turyn dma i  Lipca. Włożono tu sekwestr 
tucy V’* £v, która jest najśw iętszą zdobyczą oświa- n& majątek a 5 osób, po większey części w oj- 
ty* 'Napoleon  sprawił mocne wrażenie na urny skowych.
ełfćh ludzi, i tak bydź musiało. Z- łmerz, który Postanowiono tu uciążliwą opłatę od spadków 
przez swóy jemusz wznosi się nad współczesnych, w linii uboczney. Od spadków wychodzących 
którv  zabursoney społeczności spokoy%iQŚd пака- za granicę, ma się płacić io  od sta.
Siup który obcym krajom przepisuje prawa, zda- Chambery (w Sabaudyi} dnia 3o czerwca. Od 
je na świacie cudowną osobą, a ziemia mil- kilku dni pusczono wieść w tuteyszey prowincji, 
czy przed nim. Bezstronne dzieje przyznają, i i  iź Król nie powróci do Piemontu, i żeNczęść tęgo 
Napoleon uczynił wielkie przysługi dla porządku kraju przejdzie pod berło austryackie. Pogłos, 
towarzyskiego. Ogłoszenie kodexów* któremi się ka ta wzbudziła niechęć w półkii sabaudzkim, tak 
jescze rządzimy , mimo licznych niedoskonałości dalece, iż żołnierze postanowili rozejść się do domii 
kcdexn karnego, iest dobrodziejstwem, rozciąga- z bronią i sprzętami, co mieli uskutecznić d. 2З b. 
jutem  się do przyszłych pokoleń; część Europy m. po obrotach z ogniem na obchód u oozysto- 
pray jęła te prawa. Zamilczmy o nieśaprzeczo- ści S • Jana, czemu jednak gubernator wspólnie 
ney wielkiey chwale wcyskcwey; poprawa adrłu- z władzami mieyskiemi zapobiegł. Uwięziono 60 
pietraoyi krajowcy, roboty publiczne, porządek podofficęrów i żołnierzy 5 zaprowadtóno ich do 
W interessach skarbowych, nadają trwalsze prawo cytądelli, gdzie będą badani. Pochlebia sobie rząd* 
do uwielbienia. Umarł Napoleon; prawda powin» iź z wyznania uwięzionych dowie się o intrygach, 
pa susiejść na grobie jego, i. nie obawiaymy się W szakże nieukontentowanie trw a ciągle. Zaję- 
po,vt ie>!tieć iż więsień na wyspie ś. Heleny, bę- ęie tw ierdz piemontskich przez woysko nustry- 
dzle zawsze policzony między wielkimi ludźim/’ ackie zdaje się bydź jego przyczyną. Wiadomo, iż

Umieść*.оду W gai.ćtfioh tuteyśsych list pe« klacze Alessandr-yi oddano Królowi Karolowi Fe* 
wne o Greka bawiącego w Londynie , rachuje liitowi, austryący jednak $ą panami tey twierdzy, 
Г zbe «reków w Anglii przeszło 80,000, oprócz która jest przedmurzem Piemontu. Słychać, iż Ыі» 
wielu którzy są parami i t. d. zko 20 osob ma bydź tam straconych, na mocy
v ? __—— wyroków kommissyi woyskowey. (G. B*)

KRÓLESTWO OROJEY SYCYl.lt. --- ----------
Neapol dnia 3o czerwca. Słychać o roźru- T  u r c y A.

chach w Kałabryi . i wysłaniu 10,000 woyśka au- (z Gaz. W arst.) Stambuł, dnia 12 czerwca.
5trvackieso do tey prowiucyi. Od 6 dni zachmurzył się znowu p lityczny nasz

Król nasz mieszka w wiejskim swoim pała- horyzont, 
cu Copo di Motite, gdzie daje przystęp każdemu, Mówią, iż W . Sułtan rakuzał wypływać na 
równic jak Tytus, który poczytywał dzień za czarne morze wśktIkim okrętom, jakiegokolwiek 
•tracony, jeśli go nie poświęcił dla dobra narodu- bądź u; rodu.

U staw a króleska nakazuje wszystkim uczniom, Pomiędzy posłami zagranicznymi w tuteyszey
ab.Y w niedziele4 i święta bywali na naukach dtt- stolicy, sczególnych względów doznaje poseł an* 
ohownych, pod u tratą prawa do wyższych sto- gielsk,i, Lord Strangfort, Porta bowiem uważa 
pni szkolnych. Anglią za największego sprzymierzeńca, który nie
V Austryący nie doznali naymnieysiego oporu dozwoli jey upaść, równie jak Franeyi.' 
rW Sycylii. Stanęli W rozmaitych miastach dla Mimo wszystkich przełożeń rossyyskiego po­
dtrzymania porządku ispokoyhości. Jener^  W all- sła, stracono tu bankiera- Dcnesi, na rozkaz W;. 
moden naczelny dowódca, założył główną kwa- Sułtana, co tem boleśniey było dla rzeczonego 
jterę w Pałermie. . Pos*a> ™ przez zapewnienie mu opieki skłonił go

Twierdza Cioitella Ael Tronlo nie poddała się do pozostania w Stambule. (Q. H. i B.) 
jescze; austryacy więc czynią przy sposobieni* Gd granic Tureckich dnia 5? 5 czerwca. Po- 
do  szturmu. ' *^US najświeższy cli wiadomości z G recji, turcy

Uwięziono tu znowu wiele ośob, zwłasce* zaymują jescze wszystkie twierdze Morei, czynią 
dyskowych, wszelkiego stopnia, którzy należeli częste wycieczki, i staczają krwawe bitwy z gre- 

do powstania w N e la , АѵеПіпо i Monteforte. kami, którzy je chcą opasać. Grecy nie maję 
Mają bydź oddani pod sąd. Stary Kardynał Buffo dosyć artylleryi i biegłych inżynierów, co im prze- 
oświadczył się mocno na radzie stanu, przeciwko szkadza w działaniach wojennych. W szakże o- 
takiemu postępowaniu, i $a pomocą strony u- biecano im działa; lecz jescze nie nadeszły, a mo- 
miarkowaney dokazał tego, iż teraz nie więżą ju i że ci, którzy się podjęli ich dostawić, doznają tru« 
za samo podejrzenie, a uwięzionych tym  sposo- dności w uskutecznieniu przyjętego obowiązku, 
bęm na wolność wyjgusesono. Słychać, iz X fązę W . Sułtan kazał wprawdzie mocarstwom bar-

^  *  DODATEK
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baryyskjm uW otd wszystkie "okręty wojenne, i po-
sb ć  ca archipelag; lecz. Dey tunetański me Chce 
bydź posłusznym równie jak Basza Egiptu.

Ali, Basza Janiny, przymusił ІцгЫ w, i i  u tra­
ciwszy dwie trzecie części woyska odstąpili od 
oblężenia. W ielu turków uciekło i przeszło nA 
Stronę jego. Л/t odzyskał Jcminę) turćy atoli 
zaymują jescze Ргеѵева. Rozmaite oddziały tu ­
reckie napastowane w sadzie w Albanii, myślą m 
stąpić do Macedonii. Montenegryni połączyli się 
z stronnikami Alego i Wpadli do Bosnii. Iksża 
tameczny mii dał zebrać wcysko dla wstrzyma­
nia ich postępu.

Mieszkańcy A tlyki weszli do А іещ  Tur- 
cy ^nu.ioli schronić się do cytadelli, gdzie dla 
niedostatku wody nie rnogą się długo trzym ać. 
Oblę żeńcy dostali działa i potrzeby wojenne z wys­
py Hydro. 1 1 uzbrojonych okrętów popiyhęło do 
Patraseo -Ш  wsparcia tamecznego korpusu G re ­
ków. Dowćdca Greków w Atenach, zowie się 
D tm etry Zagnijfa. Wychod .ąc Basza turecki z 
miasta dc cytadelh wziął z sobą biskupa grec­
kiego 1 kilku nayznakomitszych mieszkańców, jako 
zakładników, z którymi się łagodnie obchodzi. 
Zograj ja  okazuje wzajemność t inkom. Uczy- 
nił przyspobieuie do zdobycia cytadelli, irozpo- 
czął ^układy w tęy  mierze*

Eskadra grecka złożona z i4  okrętów, ude­
rzyła na fiottę turecką, stojącą tia kotwicy w Pa- 
trat, i zabrała ją po 4rogodzifttiey bitwie. Grecy 
opasali Patras cd lądu, i od wrobiwszy wodę, spo­
dziewają się niezwłocznego poddania się tey tw ier­
dzy Słychać nawet, iż to )'UX nastąpiło.

M oponeycsykowie pociągnęli z mocnym kor­
pusem woyska międzymorzem, przez Liwadją, 
Ttby i Solona, wkroczyli do Tesśalii i połączy!
1І się z tamecznymi mieszkańcami i agrafiStamń 
Tessala  już jest oswobodzona. Pow stańcy  .poJ  
sunęli się z Твазаііі do Kmanii, miasta -leżącego w 
Macedoni. Dwa okręty hidrxotów dostawiły chrge- 
ściattom potrzeb wojennych w okolicach Stres w 
Macedonii, a potem uzbrojone pouczyły się z in­
nemu

Grecy itu rc y  w Zoltanach i W ółoszczyinie 
oka u;ą nawzajem okrucieństwo» Karrlakuzenó 
kazał w Passach stracić bojara, kt*fy miał wy­
dać jednego greka w moc turków. Przymusił po- 
tóm brata jego do noszenia u cięte у głowy po u- 
łicaćh, a  nareszcie W > lic z > ł  mu 4óć> k i j ó w  w pię­
ty. Oddziały woyska tureckiego w obu t y c h  xrę- 
Z t w a c h ,  wiążą w tył ręce schwytanym xiężom i 
grekom, i rozpalonemi stępląmi karabirioWemi 
sturchają ich w rozmaite c z ę ś c i  ciała. Często 10 
lub 1 3  turków c z y m  solAe rozrywkę koiąc mc- 
szczęśliwego długim nożem w Łzyję póły, póki po 
długich mękach głowa z karku me odpanie.

W  ł, О C K Y.
(z Gaz. ryz.  Zusch.) Li&amą dnia i & ctcrwćit. 

Otrzymano tunastępuiąuą odezwę:
Grecy do Narodów Europy,

„ Grecya sunęła  pod bronią od rzeki Epiru 
aź do brzegów Dunaju, M^edotm,, Peloponez, 
wyspy morza egejskiego i nadbrzeża Azy i u,ni*y* 
T P *  . Nle ma §rek* » któregoby serce nie pa* 
f  ‘ «adzH ą cSwcbodsenia oyczyzUy
N itp ^ r^ o ś ó  m rcdu  tm tego ma bydź przywtd*

eona między oświeconemi ludami. Naród te», p o  
20 wiekach, obfity w sławę i nieśmiertelność, je* 
c*y pod nayokropnieyszem iarsmetn, jakie kiedy 
ludzi uciskało. Znosiliśmy je; dokucza nam od 
Wieków; stoczy ło  byt nasz polityczny; przytłu­
miło powoli uczucia nasze, i z boleścią wyzna» 
jemy, charakter nasz zmieniło i zepsuło. Są to 
smutne, lecz nieuchronne skutki dla każdego, kto 
tak, jak my, w niewoli i pogardzie ż tć  musL 
Ożyła W nas atoli boska iskra ducha przodków 
naszych, a  święty ten ogień rozpościera się dzi- 
swy, podnosi Serca nasze, i wzbudza uczzicte go- 
dności naszey. Od 5 wieków konamy w bole* 
sciAch 1 hańbie; odtąd zaś chcemy żyć j?k lu­
dzie, albo zginąć na wieki. Ecropeyczykowit! 
Wie znacie mąk naszych; westchnęlibyście i po­
dalibyście m m  pnmoctią rękę, gdybyśmy ,e want 
w ysbw ić zdobi,. Turcy, dziki ten i barbarzyń­
ski lud, rtiećierpiący żadnego innego narodu , a 
zatćm 1 Wszystkich iego politycznych i rehgi)». 
nycn urządzeń, uciskają nas okruc^eństwy swe* 
mr. przywlasczaja sobie nasze osoby i majątki* 
ZAdne prawa, żaden przytułek nie zasiania nas 
od ich wściekłości; me toa dl* nas źadney spra­
wiedliwości; głowy nasze pedają na skinienie pod­
władnego nawet despoty; porywają nam żony i  
dzieci nasze dla zaspokojenia źw«?r*£cych na­
miętności tyranów naszych, a majątki, d k  nasy­
cenia rch chciwości. Poła nasze, sWopione łza- 
m> wtćrtC26as tylko wydają oWoee, jeśli się ba* 
szy podoba; zboże na nich wtedy doyrzewa, kie- 
dy tego dozwoli. Zły iego humor nśsfczy Wsfcy* 
stko jak piorun. Zycie takie, jeśli fte życiem nA- 
zw*ć można, jest dla nas nieetmśnćm; nayw ięb  
sse nawet poddanie się losu w i, me byłoby dó- 
sU tt5*n*m, Bierzemy więc oręż dla wybicia Щ  
na wolność. Nie czynimy tego , jak "twierdza 
ludzie zle uwiadomieni i nietoająoy liloości, 
w Ce u l 'iCz"nia się z  inne mi narodami, które 
zupełaey lub zbytniey wolności cywilney żądają, 
me przestając na tey, jskiey uży w aj. Nie chce­
my. ani możemy tego pragnąć. Głowa nasza leży 
pod toporem; ebotmy tylko cd wrócić okrutną 
rękę, p o d n ie c ą  do jey ucięcia. Chcemy jaki** 
gokciwiek bytu, nayttiesóząśliwssy bowiem byłby 
dla nas sczęściem. Zachodzi różnica między 
powstaniem nAsźóm i p dobnym wypadkom gdzie* 
mdsiey. Powstanie Rjsee jest świętem dla kaź* 
d^go człowieka, który czuje, co natura wpaja 
każdemu, który żyje, i chce mieć prawo Żyć. 
Europsyczykowie! wśród feyńączuych niebezpie- 
ezenstvv nabywaliście niewolników murzynów, a 
prsecneź ustanowiliście prawo, które im daje 
p^ekę. Każdy człowiek w cywilnym stanie ma 
przy swoich ciężarach więcey lub mniey praw. 
Człowiek w stanie natury może się ргіупаутпіеу 
bronić własną siłą. J%  tylko sami ba święcie, 
jesteśmy skażam ba ponoszenie wszystkiego, beż 
zadney pociechy, potbawiflhi nawet wolnego 
«życia członków naszych, kt%ym hAywiękśzą siL  
męczarnie Odjęły. W szakże Batura nie odmówiła 
“ am ^apelnie wszystkich darów swoich; d a ła  m m  
dogodne klima; wylała na nas także bozką bkre 
Wbdz umysłowych i umiejętności, iskrę równie 
Kie śmiertelną jak źródło, 7 którego pochodzi, 4 
którą^ tyrani nasi przytłumili, ale Znisc^yć nie 
potrafili. Jesteśmy potomkami ludzi, którzy aaw- 
*** w eodłiwienie jrprawiaó będą. Dawtió



eczątki pięknych naseych kunsztów, dotąd jescze 
щ  wzorem dla waszych. Przyjemność mowy 
baszey bawi ucho uczonych
poetów waszych kształci s iB w _
naszych. Dzieci Waste sposobią się do wieikicn 
cnót przykładem sławnych naszych mężów. Z  tych 
wszystkich względów spóyrzyycie przyneymniey 
e a  nas okiem miłosierdzia, kiedy me pomocy. 
Nie dozwalaycie, aby wpośród was nie uznawa­
ne świętych praw naszych, aby niesczęśeie nasze 
doznało hańby lub wzgardy. Nigdy cały naród 
nie może bydź winnym; nasz był tylko niesczę- 
kliwy j a jednak obchodzono się z nami iako 
„e zbrodniarzami. Szanujemy politykę waszę; 
Wielkićm przecież jest dU nas niesozęśoiem , iż 
od wieków sprzyja sekcie alkoranu przeciwko nam, 
nozniom Ewanjelii; a gdybyście nas opuści, i sa­
mym sobie zostawili, gdybyście cofnęli opiektin* 
ćzą rękę od świętey naszey sprawy, nigdy przy­
najm niej nie przytłumiajcie uczucia serca wa- 
„ e g o , które sa n a m i tylko bydź może. Nie

przyjęli, ale owszem, hoynemi r,tiarami i zapisami 
dowiedli, jak wielce im przyjemne i jak krajowi 
pożyteczne było ustanowienie i o war z'y sl\v a tł  til >r ó - 
czynności, pierwszego w tey prowincyi, które,w tym 
roku 85 uczniów niebezpiecznie chorych, staraniem 
swojem, i prędką pomocą, wyrwało śmierci, i nie je­
dne/ strapione/ matce, jedyną pociechę przywró­
ciło. W sparli tak  chwalebne towarzystwa zamia­
ry  tuteysi artyściy amalorowie- muzyki, danym' na 
dochód 'tegoż towarzystwa w sali szkolne/^ konęer- 
tem instrumentalnym, na którym, nie tylko mło­
dzież talenta swoje poświęciła cierpiące/ ludzko­
ści, ale i płeć piękna. J W . Хаѵѵега, Szczeniow- 
ska, godna zacnego" naszego w eterana' honorowego 
dozorcy córka, jako zawsze naypierWszą jest tang 
gdzie idzie o Otarcie łez cierpiącej ludzkości, tak  
i teraz dowiodła ofiarowaniem swego talen tu , ze 
iey zamiary i cele to w ar zy s t \v;v, nic b y ł y  oooiętnc.

, Nakoniec dnia, 3o zakończyło popisy publiczne 
klass wszystkich cenzura, rai. którey dwudziestuklass wsźystkicn cen zu ia ,

które ta  nami tyiao oyuz, ravz.c. trzech  ukształcónych młodzianów, n^ymęknieyszycn
5 Lmnvcie wspaniałego samysłu tyćh, którzy nadziei, odebrawszy patentą > wpośród łez dzięk - "Strsymuycie wsp-m i  j o  y j t  ,  > J ogn ien ia , radości i błogosławieństwa, oddalało się

spomiędzy w a s chcą, w « « .6 « «  » « zgymnazyum,  do w y ^ c h  nauk w  urn

WIADOMOŚCI r o z m a i t e .
W  gazecie ryzkiey Zuschauer czytamy se 

W łoch pod 3 lipce: „Jest wieść, że Grecy o -- 
trzymali tak ie  dalsze jescze posiłki, w woysku, 
i to nie mnieysze jak 35,ooo ludzi, lw .e rd zą  
nawet niektórzy o układzie, który ma ,uz bydz 
z a w a r ty ,  a  podług którego wielki jeden Monarcha 
północny wybrany jest protektorem nowey tede- 
гасѵі greckiej. W  Lipomie robią się zna­
czne s p r a w u n k i  broni i potrzeb w o d n y ch .

Iz Korr. warsz.) Piszą, z F-anktortu nad 
Menem  i i  tam odebrano wiadomość, że dwa 
w ielkie 'mocarstwa postanowiły, położyć kres taK 
strasznym mordom w prowlncyąch lu rcy i euro- 
peyskiey ...................... _• [ ^  v .

m T n U r  dnia i Ирга. 'A rtykuł nadesłany.)
W czoriY  ukończyły się w tutćyszęm Gimnazy- 

um PoSÓlskicm, л С с і

dał doczekać się ze synów ьѵѵшѵы хиѵш^, ‘
pociechy. Po 'rozdaniu rocznych świadectw  pilnej 
S-ci w  naukach i obyczajach, młodzież szkolna , po­
rządkiem  do kościoła zaprowadzony została, .gdzie 
Soraęe zasyłała modły Przedwiecznem u za diugre 
i ha у łaskawsze panowanie Kayiikoehanszego M o­
narchy naszego, i calcy Jego Na/jaśm eyszcy tam i- 
lii, poczem szkoły do-dńia 1 wrżeshia zamknięte

■Następujący uczniowie tego gymnazram zasłu­
żyli" Z pilności' w  naukach i z pięknych obyczajów 
na publiczna pochwałę: i. Ze. szkoły wzaiemnego 

• *  • *a.,— -7Л>ГѴ/,ЛПГѴ : Brodowski

* S Jv 1 1Ѵ1 lUIltll, ----------------
ToszczewsKi .joz.es. u K la s s y  1. Beth.nan Benedykt, 
Popławski Józef, W ychow ski Stanisław^ 
w icz Józef, W asilkow ski J an ,  M akow cu Adaim 
Truśicw icz A n ton i, Słowiński Józel, ^AcieW ski 
Paweł, Reyzner Izydor, Nowicki \ \ s t o ik i  Щ -  
ciński A lexandcr, Czajkowski Edw ard, u. A K la t -  
SY II. Zabłocki R om uald , M azaraki Eroii, Ju r­
kowski X a w e ry , M azaraki H e n ry k , W ^ew odz- 
lrł H ila ry , W ołoszynowsk. O ktaw ian , W oloszt- 

'■ Ju liusz, W ojciechow ski Franciszek,

, m -ż v  g y m n a z m m , a o y  h u o u z ic a  -
1  e d u k o w a n ia  s i ę  m ia ła  s p o s o b n o s c ,  o s ie d l i ,  l i c z n i  

łn  i t n w a ż n e  c z y n i ł o  z g r o m a -auczyciele, wszyst
zenie i wystawię 
lie ńtogłó nie radową<

kochahe^o^d1 swych poddanych Monarchy, kra- 
iwa młodzież tak ma ułatwione wszelkiego rodzaju 
auki, że się zupełnićj bez jezdzema za granicę obe>- 
zie, iw kr a iu swoim wydoskonalać może.

Pokazała to liczna "młodzież tutejszego Gymna- 
ium w ńależytem porządku, w przyzw oitej posta-
ńe, dokładnie na wszelkie pytania odpowiadająca, 
z własnemi robotami, w rożnych językach z  chwa- 
, występującą. Nic ma mc piękniejszego, jako 
zidzieć "połączone z teoryą moralności, i, świetne 
irzykłady iey, ciążące do przyniesienia Algi cierpią 
' л„ѵУ, d  W łaśnie to było d ź i e ł e m  naypierw-

Szydłowski Аіехапаег, и V  ya™ '
5. z Klass у IV .  Gl-onostayski G erard, DwoW 
kowski Józef, Michale wic z Leon, Nid-ermayer by- 
w ester, Strzelbicki ArHrzey, Frank Franmszek 
Krubowicz Adam, Łukasiewicz Konstanty, Oto 
rzewski Mexody, Rokosz Paweł, Sachnowski lzY 
dor, Swiersczewski Augustyn,. PokarzewskiEud 
wik z Klassr V. Kozłowski Leon, OstapowicZ 
Gabryel, Rudnicki Sylwester, Solarski Adam^№- 

Knr.etśmt.v. Drewnowski Leon, M a r i y n o w



wic z Adolf, Płas czy ński Aut oh i, Świerczewski A- 
iexander, Baranowski Piotr, Fedeow Alexahdcr, 
Kbsęcki Józef, Górski Apollo, Stankiewicz АІ6- 
xander, W eresćzyński Anzelm. Z uczniów, któ­
rzy po ukończeniu klass wszystkich, chodząc na 
obrane naukowe przedmioty, zasłużyli ha pochwa­
łę , są następujący. Kaleński Narcys, Pruchnicki

W dno  Drukować F. N . Gdański Cii. Koi 

P  ó z e w.
ALEXANDER I. Samowładnąćj całą Rossy^ 

etc. etc. etc.
i- Urodź. Wincentemu Czechowiczowi Ь. pisarz. 

Ziem. i Sędz. Gran. zawiłeysiuemu po zeszłym ś. 
,p. W oy ci ech u Czechowiczu podkOmorz. Zawil. 
aktormVi majętności Kruszony i połowy Świra 
Binkowskiego w gubernn Lit. w Picie Żawil. po­
łożonych oraz właścicielowi krociowej summy na 
Dziahilach w gubernii mińskiej w powiecie wi- 
ieyskim leżąeey, oparty. Jako też Ignacemu Hu- 
torowiczow: łowczemu oszimań dziedzicowi ma­
jątku Dziahil i Xięciu Wincentemu Gitdroycio- 
vvi dept. Sądu Gł. Lit. odpowiednikom, mehmiey 
Janowi i Andrzejewu z ich żonami braciom, nić 
ptawńym nabywcom Kurniszek i pretensji ze­
szłego Mikołaja Moroza, Maryi z Me jerów Cze- 
fchowiczowey podkom. Żawil. matce i pretensorce-, 
memniey Anieli C-zechowiczowey Sędz. Ziem. 
Wiłey. ż dokładem potomstwa, Janowi Szczepa- 
iiowićzowi pisarz. Ziem. Osz mian. Róży z jey po­
tomstwem i opiekunami Dziortkowey komor. 
trock. tradycyjnym pc-sesorom, takoż Dinielowi 
Buczyńskiemu prezyd. Gran. Zawil. Ambrożemu 
Szumkowskiemu, Józefowi Zebrowskiemu i Domi­
nikowi Ruchowskiemu rotmistrzom zawileyskim, 
tudzież dalszym kredytorom i pretensorom jawny 
doporńinek czyniącym, Pozew przed Sąd Główny 
Lit. Wileński 2 departamentu w mieście Wilnie 
sądzący się wyniesiony z instancji Urodź. Józefa 
Bokszańskiego Sędziego Grodz. Zawil. w referen­
c j i  do obłigów, kart, dekretów, tradycyow mia­
nowicie o to: i i  zeszły W ojciech Czechowicz 
w roku 3808 u żyjącego w ówczas jescze Juachimś. 
Bokszańskiego chor. w. poi. stryja żał. rubli srebi*. 
600 pożyczywszy, w miejscu przyśpieszenia saty­
sfakcji, p ona ciągał więcey długów 1 mimo otrzy­
many i 8i.5 marca 5o w grodzie zawileyskim ulty- 
marny dekret bez uiszczenia się dni życia zakoń- 
czył, obżał. zaś W incenty Czechowicz raz będ^o 
wyzutym przez obżał. Hutorowicza bez odkładu 
summy' z pośsćsyi Dźiąhil, drugi raz nie mogąć 
swobodnie rozrządzić się w Świrze Bukowskim, 
tudzież^ odprzedając Kurniszki Иехсіот, pomna­
żając ciężary dopuścił cały swóy fundusz okryć 
tradycjam i, a lubo ś. p. Joachim Bokszański w r~. 
1816 junii 9 dnia z niemałym kosztem rozciągnął 
na jedney Kurniskiey i czterech stuglańskich pu­
stoszach tradycją, wszakże obroty dalszych wie­
rzycieli zd pośrednictwem Rządowych Ukazów 
nie tylko wyzuty żał; jako sukcessora z tradycji, 
lecz jescze do opłacenia Kazimierzowi Błażeje wi­
eżowi złotych kilkuset przymusiły, wszystkie 
więc te okoliczności gdy zapowiadają widoczną 
stratę realnym i pierwszym wierzycielom, gdy 
żał. wolnego funduszu do zajęcia nie Znajduje, a 
pa ruinę majątku, opusczenie budowli, rch i wło­
ścian beż dotkliwego uczucia zapatrywać się nie 
może, przeto chcąc zyskać ieduoczasoWe ze wszy- 
atkiemi kredytorami wynagrodzenie i wydobyć 
summę na Dziahilach opartą, ewikcyi uległą, przv~ 
chodzi do Sądu w następnych Prośbach, 1. nd 
mocj praw krajowych sczegulnie konst. 1726 roku 
na rozdział majątków Kraszony Świra Stechow- 
skiego summy na Dziahilach oparte j Sądu Taxa- 
torsko Exdywizorskiego z dwóch urzędników Li­
tewskich a trzeciego ż gubernii mińskiej za sko­
munikowaniem się z departamentem mińskim prze­
znaczenia. Zjazd rychły do, majątku Kraszony 
zdeterminowania, komorników użyć na wymiar 
dozwolenia i we wszystkim reguł należnych temii 
sądowi udzielenia, 2 rozebrać nielegalne nabycie 
, ex<ńow, zapisy obżał. Czecbowiczowey, obliczyć, 
in tra tj Swżrskie ji Wszelkie zmówrie iranzakta Wy*

Piotr, lIu lM ck i Leon} Duchowski Bazyli, Zień- 
kewicz Franciszek.

Do księgi złotey wpisani następjący ncznio^ 
wie z wychodzących z gymnazyum: Januszkie­
wicz Adolf, Ptaszyński Amtoni, i Swirćzewski A- 
lexśń&eh

. Ceh*. — t w W ilnie wDfukarńi Redakcji*

znaczyć się ńiaiącemu sądowi przyporueżenia, 5 
do uległości i rozliczenia się obżał. Hutorowicza 
pod karami obowiązania, 4 zachować prioritatem 
i potiorftatem determinowania, naostatek w razie 
niewystarczenia lokacji odpowiedniej siódmemu 
procentowi, taxy wiećzńey zachowania, i tego wsz)'- 
stkiegó zaskuteczmeńia co i z rodzaju sprawy i 
z   ̂objaśnienia ogulnego Wypadać będzie, z wolną 
tey żałoby poprawą.

Roku 1821 lhieśiąca maja. W oźny świadczę rź 
z tego pozwm dziewięć kopii kgodnych sprawie 
W  jFana Józefa Bokszańskiego Śędz. Grodz. Zawil. 
prezyd Sąd Główny Litewsko Wileński 2 depar­
tamentu w mieście Wilnie sądzący się wyniesio­
nego, 1 na dniu 25 JW . Danieiowi Buczyńskiemu 
Prezyd. Grodz. Zawil. w majętności Łyntupach, & 
tegoż dnia JO. Xięciu Wincentemu Giedroyciowf 
b. Deput. Tryb. Lit. w ręce we Swięcianach, 5 1 
4 na dniu 26 JW  W . Maryi z Mejerow Czechowi- 
czowey podkom. Zawil. trady cy jn e j pbssesorce 
matce i W incentemu Czechowiczowi Sędz. Grodz. 
Zawil. Rynowi aktorowi we wsi Stuglach, 5 na 
dniu tymże JPatiu Janowi i Andrzejowi z ich żo­
nami Rexciom w zaścianku Kurniszkąch, 6 tegoż 
dnia, W , Anieli Czecbowiczowey Sędz. Ziem. 
W iley. z potomstwem w folwarku Kruszonie, 7 
8 i 9 w tymże 26 d. W W JRanom Ambrożemu Szu łu­
kowskiemu w ręce W‘ińieście Swięcianach, Domini-* 
kowi Bukowskiemu Rot. Zawil, w folwarku De^ 
gmiszkadh, i Józefowi Zebrowskiemu toż Rot. 
Zawil. do drzwi sądowych przybiwszy, oczewisto 
W powiecie zawileyskim popodawałem.

Jan Mackiewicz Woźny P ttu  Źawileyskiego;
Roku 1821 maj& 26 dnia przed aktami Grodz. 

P tu  zawileyskiego stawając osobiście JPan woźny 
w górze podpisujący się nimeySzy Pozew urzędo- 
wfaie zeznał.

Przyjąłem W incenty Grochowski brodź. Za- 
Wil. Regent.

Roku 1821 miesiąca junii 30 d. Woźny świad­
czę, iż z tego autentycznego Pozwu dwie kopii 
zgodne w sprawie W JPana Józefa Bokszańskiego 
Sedz. Grodz. Zawil. przed Sąd Główny Lit W i­
leński 2 departam entów  mieście Wilnie sądzący 
się wyniesionego, 1 na dniu 10 junii. WJP." Igna­
cemu Hutorowipzowi Łow. Oszmian. w majętno­
ści Dziahilach, 2 ha dniu tymże W. Róży z je j 
potomstwem i opiekunami Dziortkowey komor; 
tt-ock. w tradycy jne j possesyi we wsi Dziahilach 
oczewisto -w powiecie wileńskim leżących popo­
dawałem.

Jan Mackiewicz W oźny Ptu Zawileyskiego.
Roku 1821 jurni 11 dnia przed aktami Jegd 

Im pcratorskicj Mości ziemskiemi Ptu wilejskiego 
Stawając osobiście JPan Woźny w górze wyrażo­
ny powyższą re lacją  podanego Pozwu urzędownie 
zeznał przyjąłem W incenty Kiersnowrski ziemski 
Ptu wileyskiego Regent.

Roku 1821 rtica junnii 8 dma, W  oźny świad­
czę iż z tym autentykiem kopiią zgodną W spra­
wie WJJfaha Józefa Bokszańskiego Sędz. Grodz. 
Zawil. przed Sąd Główny Litewsko Wileński ъ 
departamentu w mieście Wilnie sądzący się wy­
niesionego, W JPanu Janowi Szczepanowiczowfi pi­
sarzowi Ziem. Oszmiań. oczewisto w  majątkii 
Szczepanowiczs^ch w powiecieZoszmiańskim leżącym 
podałem.

Jan Mackiewicz W oźny Ptu Zawileyskiego.
Roku 182i riica junii 8 dnia, przed aktami 

Grodz. P tu  oszmianskiego staWając obecnie JPafli 
Woźny wyż wyrażony, takowego' pbżwii relacyą 
ustnie zeznał.

Przyjąłem Józef Rodziewicz Grodz. Osz.
и

/



O ś w i a d c z e n i  e*
i

3 N iżey  podpisany w imieniu i rzeczy JW . 
JCawerego Hrabi Ntniołbwsf iego jenerała w ojsk  t 
poi. i kawalera następne czyni' oświadczenie: J W . 
jenerał Hrabia Niesiołowski zamieniając w roku 
j  8-tg. dobra Worończe w Guberni i Lit. Grodzień. 
położone na dobra Piastów w królestwie Pohkuni 
lezące z  JW . jenerałem Baronem Kobylińskim  
Prezesem kommissyi WoiewództufttPłockiego wie- 
lu orderów kawalerem, sądził, iz tracąc W oron­
eży niczćm nieograniczone dziedzictwo, przez lę 
zamianę nabywał równie nieograniczonego prd&& 
do Piastowa -, lecz JW . jenerał Niesiołowski 
w czasie swojej ostatniej u> Płocku bytności dla 
zre gul o Wania hipoteki Piastowskiej, znalazł w niey 
zapisany ciężar 800,000 zł. poi. walor Woron­
eży  jako dług realny obciążający Piastów, prte- 
to że r ó c z  innych dóbr w prawie zamienno prze- 
dainym  na Worońclę wydanym ewikeya i na P ia­
stów rozciągniętą Zestala, ew ikcja wedle praw 
Litewskibh na dobrach oparta nic nieuwlacta pfa-  
wu które dziedzi&.wo tych dóbr nadaje, można je 
przedaó, wydzierżawiać i atugiem obciążać, w kró­
lestwie zaś Polskiem podług praw teraz istnących 
takowym sposobom wniesiona ewikcya w oblrdźU 
jego uważaną jest jako dfeg realny obarczający 
fortunę, przez co jenerał Niesiołowski znalazł ssę 
j u i  nie dziedzicem nieograniczonym, do czego 
Z nabycia Piastowa miał prawo, lecz tylko u ży ­
wającym intrat nie plącąc, nic nikomte, znalazł się 
wsianie takim względem Piastotba, w jak im  sta­
nie jest syn, gdy mu ojciec paś ci majątek n ieczy­
niąc odstępnej franzakcyi, co gdy równie z inte­
resem własnym jdko i sprawiedliwości, jenerał N je-  
shłówsM хШ Ш іЬіеЩ ойаут, najusilniejsze czy - 
nil staraniu aby JW . Jim rdfb  Kobylińskiego śkłó- 
nić do ećctabutacyi te j ш ік с у і, lecz g d j l ó  były  
hszskutecznemi mimo pierwtaśtkowie daną lnu ze 
strony JW . jenerała K ety  lińskie go obietnice exta­
bulacji-. zmuszony zatem został jenerał N es io -  
tdwski hipoteki Piastowa rifcfódpisdć, me brać go 
do urządzenia swojrgoya h  mając niezaprzeczone 
prawo do dziedzictwa nieograniczonego jednych  
z dóbr zamienionych czy W orońciy czy Piastowa, 
będąc z  niego Wyzutym fehzrtil hi&siołowski przez 
ten krok JW . Barona Kobylińskiego , zduszonym  
się w idzi rozpocząć proces o rescyssią^ zdthiany, 
i  w tym  celu niniejsze do akt Zietfiskich N ow o­
gródzkich podaje się oświadczenie.

Takowe oświadczenie jako proszony w imię. 
fiiii czyniącego podpisuję, Leopold Soroka Gran* 
N ow ogr. Regent. ^

Boku 1821 ińca jiihii 23  dnia prtrd  aktami 
Jego Imperatorskiey M o h i Ziem. Fiu Nowogr. 
po sessyi sądowej stdwając osobiście HO fa n  
Leopold Soroka Regent Granniczny i adwokat sub- 
seltiow Nowogródzkich t ikowe oświadczenie do 
akt ku zapisaniu pódul. Świadczę Karol Jabłoń­
ski Z . Nowogr. akt Regent.

В . і Ъоі  ntca julii д dnia tekowe oswitidczenie 
wolno w Gazecie KUryera Litewskiego umieścić 
Nikodem Kiersńowski Bis ar z Ziem. Ptu Nttoogr.

O  ś w  i  a d  c z “e  ft І  e:
ь- 5. Ёхсегрі z  protokułu sądowego Ziem . ptu 
Możyrskiego w dacie po niż. ty wyrażonej uczyn­
nionego oświadczenia jsdnoczasowie pod pieczf- 
ćią JEGO IM P E R A T O R S K lE y  M O ŚC I Ziemską 
M ozyrską wydana.

Roku 1JŚ21, mca ju lii  7 dnia na Sądach Je­
go Іщрегаіог skiey Mości Ziem. Ptu. Mozyrskie­
go kadencji ś: Trojsękiey, stawając Osobiście JW . 
Filip ÓbucHówicz b. Marszałek ptu M ozyrskie- 
go, jakó opiekun czynnie zajm ujący się interes- 
sami nieletnich W  W . Napoleona i M alwiny Je- 
łebskich naturalnych sukcessorów zeszłego Feli- 
x a  Jelcńskiego Marszałka Możyrskiego i kawa­
lera orderu ś. Włodzimierza naysolennhysze u- 
czynił oświadczenie w rzeczy następneу : zeszły 
Felix Jeleński Marszalek koleją wielu interes- 
sów będąc uciśnionym, nietylko nie był w stanie 
posagowych dla sióstr i  z  działu dóbr między 
bracią na dorównanie sched upewnionych sumńi 
wypłacić, lecz nadto był Zmuszonym u różnych 
osób jako to: zeszłego Stefana Bykowskiego Cho­
rążego i kawalera orderu świętego Stanisław & 
oraz innych znaczne długi zaciągnąć, a ztąd  
majątki swoje, ju i  to prawem Zastawy, j u i  fę e- 
wikcyahii obciąży tosty, zbyt' wcześnym swym  
zejściem z tego świata potomstwo swoje i p rzy ­
jaciół zasmucił; tu oświadczający się Zostawszy 
dodanym za opiekuna od roku i S jg  mca tep- 
tenibrd zajm ując się dotąd ogólnie wsZyslkicmi 
interessami nieletniego potomstwa zeszłego Fóli- 
tea Jeleńshiigo, nie tylko nie widzi sposobu po­
prawienia ónych, lecz owszem przewiduje nieza­
wodny u> nastęjmość smutny lot swoich Pupil- 
lów; albowiem jedni żńciczną część majątku pod- 
doływeciem , drudzy w posattśsyach zastawnych u- 
Jrzyniują, a tern sposobem wszystkie dobra zdję­
te nie przynosząc żadnej iniraty, odejmują sposo­
bność w ypłaty acz w części proceńtow, jakie co- 
rtfzznie w znacznej illoici narastając, a tern 'Sa­
mem zwiększając kapitały, niewątpliwą pewność 
Ukazują przewyższenia nieletnich funduszu , nad­
to kiedy 'Widu ki edyiorbw za rozmaitymi in­
skrypcjam i dekretu ju ż  uzyskało,  inni zaś za 
podobncmU do różnych jur/zdykeyow  oświadcza­
jącego i nieletnich pupiłlów pozyw ają , a c świad­
czą jęcy ahi o realności, długów , ani rzetelności 
zapisów pewnego przekonania htieó nie tnoże, ani 
też każdego z  kredy torów udzielnie dekret a m a­
jących usatysfakcjonować nie jest w stanie, prze­
to unikając zwiększenia procentów i zapobiega­
jąc przeź rozmaite dżierim ćj dóbr Uszczuplenia 
futidusżu , ogólnie wszelki pb zeszłym Felisie Je- 
ieńskim pbzostały tak ruchomy jako i nieruchomy 
majątek na satysfakcją wierzycieli, pod iaxę i 
exd yw izją  dświadcza, i zaskutecztiić W porządku 
prawnym  przedsiębiorąc takowe oświadczenie 
w akiach publicznych zapisuję, w ptotokule pod­
pisano. Filip Obtichowicz opiekun.

Zgodno z prdtokułem świadczę Wawrzyniec 
Ihg iisż  Ziem. M ozyrski Regent.

Wolno drukować, F th x  Wiszniewski Sędzia 
Ziem. Pttt Możyrskiego.
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